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Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedzieli 
świąt uroczystych w druk. St. Gicszkowskiego. 


Hw10NA RZYMSKIE. 
Jutro N. Maryi P. Łoret. 


PONIEDZIAŁEK 10 GRUDNIA. 


Zaliczenie na trzy miesiące Zlp. 40 
miesięcznie Zlp. 4. 


Tuiosa SŁAWIANSKIE. 
Jutro Tomisław. 


Gazeta Krakowska. 
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Część Urzędowa. 


Nro 1067. š 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM _ 

Wolnego Niepodleglego i ścisle Neutralnego 
Miasta Krakowa s Jego Okręgu. 

W moc uchwały Senatu Rządzącego do 
L. 5234 r. b. zapadlój podaje niniejszym do 
wiadomości, iż w dniu 21 grudnia r. b. przed 
południem odbywać się będzie w biórach 
Wydziału Spraw Wew. publiczna licytacya 
in minus wypuszczenia w przedsiebiorstwo fa- 
bryki odmurowania z fundamentu zdezelowa= 
nych scian drewnianych badynku na mieszka- 
nie kościelnego w p+obostwie przy kościele 
š. Mikoleja przeznaczonego nicmnićj restau- 
racyi drugićj połowy domu mieszkalnego JX. 
proboszcza a to wedlng kosztorysów przez 
Senat Rządzący na cel powyższy w sumunie 
złp. 6,158 gr. 16 zatwierdzonych, w których 
koszta pićrwszćj fabryki na sumnię złp. 5549 


gr. 10 drugićj zaś na kwotę złp. 609 gr. 6 
wyrachowanemi zostały, każdy przeto z pre- 
tendentów w dniu i miejscu wyżej oznaczoe 
nym zaopatrzony cadium w kwocie złp. 610 
zpajdować się żechce gdzie nadto tak o ko- 
sztorzsach fabrf Ri jako też warunkach licy» 

tacyi bliższą może powziaść wiadomość. 
Kraków dnia 29 listopada 1838. 

Senator Prezydujący, 

KiELCZEWSKI. 


Referendarz L. Wolff 


OBWIESZCZENIE, 

Pisarz TRYBUNAŁU I. INSTANCYT 
Wolnego Niepodlegiego * ścisle Neutralnego 
Miasta krakowa i jego Okręgu 

Podaje do publicznej windomości, iż na 
żądanie Wojciecha Łubowieckiego obywa- 
tela Miesta Krokowa w imienia własnem 
działającego, niemniej jako opiekuna małole- 


tnich dzieci Wilhelma, Xawery, i Zenebii 


Jerzowskith po Karolu Jerzowskim i Józe- 
fio z Lubowieckich Jerzowskićj 2do voto 
Brudziszowćj pozostalych w Królestwie Pol- 
skim zantieszkalego; tudzież Adama Brudzi- 
sza obywatela Kiólestwa Polskiego i leka- 
rza w mieście Skierniewicach, jako ojca i o-, 
piekuna małoletniego Adama Józefa dwojga 
imion Brudzisza po zmarłėj Józefie z Lubo» 
wieckich 1mo voto Jerzowskićj 2do Brudzi- 
szowćj pozostałego; w Krakowie przy ulicy 
Szewskićj pod L. 332 obrane zamieszkanie 
mających wystawionym zostanie wdrodze per-e 
traktacyi spadkowej po š- p. Stanisławie i 
Maryannie Lubowieckich małżonkach dom 
na sprzedarz publiczną pod L. 4 na Klepa- 
rzu przy Krakowie w gminie VII stojący; 
frontem do przedmieścia Kleparz obrócony 
na zachód, z prawej strony od południa jako 
narożny występuje w ulicę Lubicz, z lewej 
zaś strony od północy graniczy z kamienicą 
Liczba 5 oznaczoną na teraz P. Jana Huber- 
ta własną, od wschodu zaś spichlerz drewnia- 
ny, i stajnia drewniana do tejże kamienicy 
należące występują w ulicę Zacisze zwaną, 
a to na skutek wyroku prawomocnego Try- 
bunału I. Instancyi dnia 16 listopada 1838 r. 
pomiędzy Wojciechem Lubowieckiim, Ada- 
mem Brudziszem a wspólsukcessorami po 
Stanisławie i Maryannio Lubowieckich mal- 
Żonkach pozostałymi zapadiego dającego miej- 
gce działowi majątku między spadkobierców 
po Stanisławie i M»ryannie Lubowieckich 
małżonkach pozostałego, i w tym porządku 
sprzedaży realności pod L. 4 w gminie VII 
M. Krakowa polożonej dopuszczającego. 


-  Warnnki licytacyi rzeczonćj realności wy- 
rokiem Trybunału w dniu 46 listopada b. r. 
1838 zatwierdzone są hastępijące. 


1) Mający chęć licytowania kamienicę za- 
jezdną pod L. 4 na Kleparzu przy krakowie 
w gminie VII stojącą, urzędownie na sum- 
mę czterdzieści ośm tysięcy pięćset ośdziesiąt 
glp. oszacowaną złoży na vadium 4,860 złp. 
Kióre utraci W razie niedotrzymania dalszych 
warunków licytacyi i nowa licytacya rozpi- 
saną zostanie na stratę; a nigdy na zysk nie- 
dotrzymującego warunków. 


2) Od złożenia vadium są wolni wszyscy 
sukcessorowie pełnoletni, gdy się oswiadczą 
z chęcią licytowania pod rygorem w poprze» 
dnim warunku pierwszym zakreślonym, a na 
niedotrzymujacego dalszych warunków prze- 
pisaoym nie dobór wynikły z powtórnej li- 
cytacji ze schedy lieytującego byłby strąco- 
. nym przy dziale. 
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3) W dni 14 pod prekluzyą od daty zali- 
cytowania nabywca bez - względnie czy obcy 
ezy który z sukcessorów złoży w depozyt 
sądowy summę 6,000 złp. nie włączając w 
tę vadium złożonego również złoży Śtą część 
wylicytowanego szacunku na rachunek sche- 
dy z funduszu tego dla Maryanny Mejzer,. 
dla Jadwigi Lubowieckiej, dla Macieja Lu- 
bowieckiego którzy złożenie to na rzecz swą 
przyjmą bez procentu. 


4) Po licytacyi w dni 12 nabywca wy- 
płaci podatki z roku ostatniego, a dałszo za» 
legte gdyby się jakie okazały, jedynie w sku- 
tek działu, niemniej wypłaci wszystkie ko» 
szta na całą sprzedaż i postępowanie wyłos 
żone a ogólnej massy w raz z nagrodą ad- 
wokatowi sprzedaż popierającemu za jego kwi- 
tem któro sąd oznaczy po licytacji. 

5) Widerkauffy i sammy Instytutowe ją- 
kieby się pokazały i mogły być utrzymane 
pozostaną przy nictuchomości z obowiązkiem 
opłacania od nich procentu 549, poczynając 
od dnia nabycia które jak 1 wszelkie inne 
wypłaty z summy najwyżėj wylicytowanej 
potrącone zostaną. 

6) Przychody z kamienicy będą należeć 
do nowonahywcy dopiero od doręczenia de- 
kretu dziedzictwa. 


7) Dekret dziedzictwa wydanym będzie 
nowonabywcy dopiero w Ówczas, gdy dopeł- 
mi warunku 3 i 4 to jest gdy złoży w depo» 
zyt sądowy oprócz vadium summę 6,000 złp. 
i jedną piątą część szacunku podatkj i ko- 
szta zapłaci. 

8) Resztujący szacunek nowonabywca wy- 
płaci na skutek prawomocnegó działu z pro» 
centem 54,9 0d daty doręczenia dekretu dzie- 
dzictwa a względnie sched małoletnich suk- 
cessorów rada familijna stanowić będzie za 
potwierdzeniem Trybunału czy te mają po- 
zostać na realności sprzedanćj lub nie. 


9) Kto z licytujących zaofiaruje sumnię 
szacunkową czy na pierwszym drugim lub 
trzecim terminie stanowcze przysądzenie o- 
trzyma równie w razie zbiegu więećj pres 
tendentów stanowczo na którymkolwiek ter- 
minie nabywca najwięcej ofiarujący przysą- 
„dzoną mieć będzie nieruchomość. 


10) Stósownie do przepisów prawa w ter- 


-minie dni 8 po przysąłzeniu nieruchomości 


za sumiuę wylicytowaną każdemu wolno jest 
zaofiarować jeszcze więcej 1/, część nad wye 
licytowaną summę i tę w depozyt sądowy 
złożyć jest obowiszapy. 


— 1123 


Do licytacji tej ustanawiają się trzy ter- 
mina : 
Pierwszy na dzień 1 lutego | 
rugi na dzień 6 marca 1839 r. 
Trzeći na dzień 17 kwietnia Í 
Sprzedaż pomienionćj realności popiera 
Stanisław Bogański adwokat w Krakowie 
rzy ulicy Szewskiej pod L. 332 zamieszka. 
Y, licytacya odbywać się będzie na audyencyi 
Trybunału I. Instancyi w gmachu władz są- 
dowych pod L, 106 przy ulicy Grodzkiej po- 
siedzeniu swe odhywającego od godziny 10 
rannćj poczynając, wszyscy wierzyciele hye 
poteczni lub jakiekolwiek prawo rzeczowe 
mający, obowiązani są na pierwszym termi- 
nie pod prekluzyą złożyć tytuły służących 
im praw. 
Wzywają się więc wszyscy chęć kupna 
mejący, ażeby w powyższych terminach za- 
opatrzeni w stósowne vadten stawić się nie» 


omieszkali. M 
Kraków d. 28 listopada 1335 r. 
Janicki. 
m — m 


Cześć Polityczna. 
— Berlin 30 Listopada. — 


Podoficerowie i Żołnierze z rossyjskiej 
artyłeryi gwardyi, wyjechali z tąd d. 23 b. m. 
na podwodach dla nich przeznaczonych, Każ- 
den z nich zostal ozdobiony przez N. Pana 
medalem srebrnym, prócz tego zaś zaliczono 
im według stopni po 2), 30, i 40 dukatów 
w darze, Oficerom udzielil król ozdoby ore 
derowe. 

Z powodu zamierzonego oddania przez 
Francnzów Ankony, dorozumiewają się tu, 
Że zachodzić muszą jakieś stosunki polity» 
czne. 

— Paryż 24 Distopada, — 


Król czyniąc zadosyć życzeniom swej cór- 
ki xiężny Wirtemberyski, przesłał 2090 fr. 
dla gminy katolickiej w Gotha na powiększe- 
nie funduszu wystawienia kaplicy, 

Mówia że przed kilkoma dniami nadbiegł 
tu goniec z glównej kwatery (Jon Carlosa, 
od którego przywiózł propozycye zawiesze» 
nia broni pod gwarancią mocarstw poczwór- 
nego przymierza, žeby położyć koniec dal- 
Bzemu krwi rozlewowi. Slychać, Že papież 
nakłonił Don Carlosa do tego kroku, 

Journ. des Dób. zapewnia, że przy dzi- 


aiejszam položeniu rzeczy w Europie, Frane 
cya, ani może pomyśleć o interwancyi w spra- 
wy hiszpańskie. 


Minister oświecenia wydal rosporządzenie, 
zabraniające uczniom szkól publicznych nosić 
długie wlosy. - 

4 żołnierzy okrętowych czyli tak zwane- 
go wojska morskiego, będą utworzone dwa 
pułki pod nazwą: piechota marynarki, którćj 
przeznaczeniem będzie wyłącznie slużba w 
wojskowych portach nadmorskich i w kolo- 
njach. lu tejże sluzby, jest zamiarem urząe 
dzić i trzeci jeszcze pułk z EE 2f 

— Dnia 26 Listopada. — 

W Tuilleryach miano otrzymać niepomyśl- 
ne doniesienia o zdrowiu Xięzżny Wirteme 
bergski, córki królewskićj. 

Z arcybiskupem paryzkim, odbywają się 
układy, ażeby sam chrzcił hrabię Paryża. Poe 
myśloy ich wypadek nie zdaje się być wąte 
plwy. i 

Zawczoraj zajmowała się rada stanu roz» 
poznaniem interesu ważnego nietylko pod 
względem palitycznym ale i pieniężnym. A 
kowie rodziny Napoleona żądają od ministrą 
skarbu aby im zapłacono dotacye i przekas 
zy na skarb publiczny wydane, które odce= 
sarza otrzymali. Podczag eludniowego pae 
nowania i pośród przygotowań do wojny, wys 
kazəł Carnot cesarzowi niedostateczność piee 
niężnych środków. Napoleon wezwał czlone 
ków rodziny swojćj, a ci pośpieszyli chętnie 
z daniem mu wszystkiego co mieli w gotoe 
wiźnie, w klejnotach i wexlach do rozporząe 
dzenia. Cesarz chcąc im zabezpieczyć te za» 
liczenia, wydał przekazy na skarb, od któ. 
rego przypadała jeszcze jemu samemu nales 
żność trzech pierwszych miesięcy 1814 roku 
na listę cywilną, jako też przekazania na sprze» 
daży lasów ubezpieczone. Wiadomo, że w 
dragim powrocie Burbonów, nie było żadne= 
go widoku ażeby uzyskać wypłatę a przye 
pajmnićj przyznanie powyższych pretemsyj; 
ale po rewolucyi lipcowej żądali bracia i sioe 
stry cesarza, zwrotu owych summ, jako na 
potrzeby kraju zaliczonych. Minister skarbu 
wylamywał się zawsze odtego na zasadzie ue 
chwaly z U. 16 stycznia 1815 roku, za dru- 
zim powrotem Burbonów wydnanćj, a wyda» 
lsjącej całą rodzinę Napoleona z Francyi i 
pozbawiającćj ją tego wszystkiego, cokolwiek 
pod tytułem darowieny lub łaski od cesarza 
uzyskała. Przeciwko takiemu wyrzeczeniu 
ministeryalnemu, odwołała się rodzina Nae 
poleona do rady Stanu. Zdanie speawy w 
tym przedmiocie przedstawiał pan Gerando, 
a z przedstawienia tego widzieć się daje, że 
miostar skarbu niechce uznawać w tym przed- 


+ 


miocie rady stanu za władzę właściwą, na 
zasadzie, że idzie tu o przedmiot polityczny. 
Ze strony hrabiego Survalliers (Józefa Bona« 
partego) i większej części członków tejże roe 
dziny, mówił pan Galisset adwokat przeciw- 
ko zdaniu ministerstwa, za uznaniem rady 
Stanu za uładzę w tćj sprawie właściwą. P. 


Ledru-Rollin, pełnomocnik xięcia Ludwika - 


Napoleona (syna królowy Hlortensyi), oświade 
śl. iż trzymając się ściśle udzielonych so- 
bie instrukcyj, wynurza Życzenie xięcia, a 
by przedmiot ten nie przez radę stanu ale 
Ligę ciało prawodawcze był decydowany. 
akie Wwynurzene sprawiło powszechną sen» 

sacyę. Meferendarz stanu Marchand , pełnią: 
cy obowiązki ministerstwa publicznego, wno- 
sił aby rada stanu poszła zaziłaniem ministra 
skarbu i uznała się za niewłaściwą dla tego 
przedmiotu władzą. Po długich naradach, 
odłożono wyrzecz?nie do dri ośmiu. 

Według ostatnich doniesień z Oran, Abd- 
el-Kader nie zginął ani został do niewoli 
pojmany, lecz oblega dotąd jeszcze miasto 
Ain- Maideh. Doznał on wprawdzie kilku klęsk, 
ale iak malo znaczących, iż się zduje, że 
niesą dostateczne, aby go skłonić zdołały do 
odstąpienia blokady. 

Z Bruzelli 25 Listopada. — 

Mówią z niejaką pewnością, Że król u- 
da się na czas krótki do Paryża, podobno 
dla porozumienia się z królem Francuzów 
względem sprawy holendersko-belgickiej, któ- 
rą życzyłby sobie ten monarcha widzieć za- 
łatwioną, pićrw nim nastąpi zebrania sięizb 
francuzkich. 

Gazety belgickie zaczynają przybierać ton 
madzwyczaj wojennie brzmiący, Hmacipa- 
dion propounje, ażeby przyzwolono minister- 
stwu większe fundusze niżeli są przez nich 
Żądane, a to dla postawienia rządu w mo- 
Żności szybkiego użycia Środków stanow- 
czych. Commerce Belge zapowiada zbliża- 
mie się 40 tysięcznego korpusu francuzkiego 
i zapewnia, Że wszyscy liweranci zajęli się 
zaopatrzeniem magazynów. Jludependanł nie 
może pojąć, że dziennik tak rozważny iroz- 
tropny, jakim jest ministeryalny Presse w Pa- 
s)żu, znajduje niepodobieństwem uczynienie 
zmiany w protokóle 24 artykułowym, w tem 
co się oznaczeń terytoryalnych dotycze ana- 
wet, że obstaje za urzymaniem tychże o 
znaczeń. 

— Z Walencyi 3 Listopada. — 

Dziś rostrzełano tu 35 kariistowskich jeń- 
eów, w którymto celu zwołana była gwardya 
narodowa i wojsko liniowe. 
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— Z Saragossy 11 Listopada — 

Przez rozkaz dzienny, została Saragossą 
ogłoszona za będąca w stanie oblężenia któ 
ryto środek Sprawił tu dużo radości, poniee 
waż mnieniają powszechnie, Że to oglosze- 
nie jest wymierzone więcćj przeciwko karli= 
stom jak innym osobom, 

Oficerowie i podoficerowie znajdnjący się 
w niewoli woejennćj, przesłali adres do jun- 
ty z prośbą, aby posłała jednego z jeńców 
do Kabrery z jropozycyą wymiany jeńców, 
Junta przychyliła się do prośby i pozwoliła 
korjistowskiemu kapitanowi Don Jose de ła 
Liuz, 20 dni czasu na podobną missję, 

Lekarstwo dla bydła. 

Przed kilku laty, ogłoszono w Ńtanisła= 
wowskim cyrkule przez okólnik, następujący 
przepis leczenia chorego bydła na księgosusz: 
Dziegciu brzozowego kwarta 1, mąki pszen= 
nej garniec E, jaj 12, gorczycy białćj pół 
funta miałko tłuczonćj, soku z rzodkwi pół 
funta, cebuli zwyczejnej 2 funty: wzzystko 
dobrze wymieszać tak, żeby z tego zrobić 
massę jednę i dawać bydłu przez dni 7 lub 
14, codziennie rano naczczo łyżkę stołową 
tego lekarstwa. To samo lekarstwo, sposo* 
bem jak wyżćj użyte, jest prezerwatywą dla 
bydła zdrowego przeciw zurazie. Pewien wiae 
rogodny obywatel zapewniał, iż w tym roku 
powyższego przepisu z najlepszym skutkiem 
używał dla swego chorego bydła; zdeje się 
zatóm, Że zasluguje, ażeby mógł być poda- 
nym do publicznej wiadomości; przytem do» 
radzają jnko prezerwatywę choremu bydła 
krew puścić, lecz znraz z początku słabości, 
albowiem później szkodzi. 


PRZYJECHALI Du KRAKUWA. 
Od dnia 9 do dnia 10 Grudnia. 


Kowalska Ludwika, Lanckoroński, z Poishi; — 
Stoz Wilheim, z Prusa. 
Wyjechali z Krakowa. 
Mikułowska Zuzanna, Toczyska Paulina Dobiecka 
do Polski; — Godgornoij kuryer cen. ross. 
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